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Prenumerata  w miejscu kwartalnie 
*łp.  12— miesięcznie ełp. 4. —  Nll- 

mer pojedynczy gr. 6.
dV)'r 120 P r e n u m e r a t a  ’na 

pecetowy a tp .
prowincji s opła tą  
20  kw arta i r ie .

w W arszaw ie dnia 30 K w ietn ia  1828 ro k u  we Szrodę.

W iadom ości Krajowe i Zagraniczne. 

K r ó l e s t w o  p o l s k i e .  —  W ą n u w a .  —  D n ia  i  b.
m.  p rze n ió s ł  s ię do wieczności  w Che łm ie ,  s to l i cy  b i s k u p ­
stwa swego ,  ś- p. J W .  X .  F e r d y n a n d  D ą b r o w a  Ciecha­
nowski ,  b i s k u p  ch e ł ms k i ,  s e n a to r  króles twa .

N u m e r  d rugi  I zys  Po l sk ie j  w y n ze d ł  z d ru ku ;  za w ie r a  
n a s t ę p u j ą c e  przedmioty ' :  O b u d o w la c h  f a b r y c z n y c h ,  u-  
wagi  J. B. S a y — Na rz ę d z i e  mie rn ic z e  do w y m i e r z a ­
n ia  od oka od le g ł o śc i  lub  w y so k o śc i  r ó ż n y c h  p r z e d ­
m i o t ó w ,  w y n a la z k u  Jul iusza  C o l b e r g ,  Prof ,  p r z y  król.  
U n i w e r s y t e c i e  W ar sza w:  —  O cz y sz cz e n iu  o le ju  r z e p a ­
k o w e g o  do l amp,  p r z e z  P. D u br un f au t .  —  N o w y  s p o ­
sób  top ien ia  wos ku  do świc , w y n a la z k u  P.  F e i l be rg ,  
w ła ś c i c i e l a  bl icharni  wosku  i f ab ryki  świec  w o s k o w y c h  
w K o p e n h a d z e , —  O t r w a ło ś c i  r o z m a i t y c h  d r zew  i sp o­
sobach udz i e le n ia  im tej  w ł a s n o ś c i —  T an i a  i p r o s t a  
lodownia ,  p rze z  J. Hawkins.  —  D as z ek  do  s t r aw ie n ia  
dy m u w la m pa c h  a r g a n d z k ic h  a b y  nie k op c i ły .  —  P o ­
prawa angielskiej  kuchni .  —  N o w y  p y r o  m e t r ,  oka z u ją cy  
s topnie go rąc a  z wielką dokł&dwością,  wy na la zk u  P. M d l  — 
P or ó w n an i e  po ży tk u  z roli,  k i e d y  o b r ó c o n a  na k a r to f l e  
albo na ży to ,  z p r z e z n a c z e n ie m  o b y d w ó c h  z i e m i o p ło d ó w  
na wódkę.  —  D o ś w ia d c z e n ia  z r o z p ła d z a n ie m  z w i e r z ą t  
d o m o w y c h ,  w y k o n a n e  p o d ł u g  p o s t r z e ź e ń  P .  G i r o u  de  
B u z a r e i n g u e s . —  N o w e  gatunk i  n a w o z u  p o d  ka r to f l e . — 
W i a d o m o ś ć  o ma ch in ie  do wyrabian ia  g o n t ó w .  —  O h o ­
dowaniu  owie c  na s ta jn iach .  —  N o w e  myśl i  o w y r a b i a ­
niu cukru  z b u r a k ó w . —  U le p s z o n y  sposób  c h ł o d z e n i a  
piwa.  —  O ko lo ro w an iu  r y c i n  c z a r n y c h ,  z miedz i  lub 
kamien ia ,  t u d z ie ż  r ę c z n y c h  r y s u n k ó w ,  w sposób  b a r d z o  
p o d o b n y  do m a lo w id e ł  o le jnych .  —  O obrab ian iu  d r z e ­
wa  do k u n s z to w n y c h  w y r c b k ó w ,  p o d ł u g  Izaaka  S a r g e n t . -- 
"Wynalazki,  odk ry c ia ,  u l e pszen ia  i t. d. 1) P r ę d k ie  w y ­
suszan ie  d r ze wa . — 2}  U le p s ze n ie  W w y ra b ia n iu  ż e l a z a — 
3 )  K le je n i e  pap ie ru  w k u f a c h . — 4 }  O p a r o w a n i u  w o ­
dy  p r z y  bardzo wysokiej  t e m p e r a t u r z e . — 5 )  Ż e l az ne
guziki W ro zm a i t y c h  ko lo r a c h . —  6)  U ż y c io  ł y k a  l ipo ­
w e g o  do c i enkich t k a n e k . —  '/') O w p ł y w i e  w ie rz chn ie j  
■srarszty ziemi na  a t m o s f e r ę , — 8)  N o w a  mach ina  p a r o ­
wa P er k in sa  —  9 }  N o w e  m a ch in y  do  po s t rz y g a n i a  
S.nkien, tu dz ie ż  do czesan ia  w e ł n y . — t o )  N ow a  r ° - |  
ś l ina -—  u )  Roś l ina  p a s te w n a  P. P e t r i —  12) M ik r o -  "
.skopy'  z. dyamen t i i . —  13)  N o w y  kształt rur strzelbo-j»

w v c h . —  14 )  P o w r o z y  i l iny  z b a w e ł n y . —  1 5 )  U l e ­
pszen ie  w ga r be rg t w is .— 16)  Ulepszani® w gancar s iwie  — 
17) G a z  z s  s m o ł y  do oś w ie ca n i a . — R o z m a i t o ś c i :  
15 )  F i l t r a  do w o dy .—- 1 6 )  O c z y sz c ze n i e  s t ę c h ł y c h  b e ­
cz ek . —  i 7)  K o m p o z y c j a  z miedzi  i c y n y . —  i ł )  Szk ło  
bez p o t aż u  i so d y . —  i 9)  Sposó b  o t r zym ani a  c z y s t e g o  
wo sk u  z w o s z c z y n . —  20)  O nasalaniu mięsa .— 21 j Chę-  
do ż e n ie  p a p i e r o w y c h  obic iów.— 2 2 ) H odo w ani e  d r o ­
b i u —  23) Sposób  ochran ian ia  d r z e w  o w o c o w y c h  od  
p r z y m r o z k ó w  w io s e n n y c h . —  24) P rz y rz ąd z an ie  piór  do 
pisania .—  25) T r w a ł y  a t r a m e n t . — 26)  W ó d k a  z p o r o ­
s t u  i sl andzkiego.— 27)  A m a l g a m a  do z w i e r c i a d e ł — 28) 
Sposó b  wyni szczen ia  j a do w i t y ch  roślin.  — 29)  D ow ci ­
p n y  sposób  rznięcia k a na łó w .—  30)  Sposób oc h ro a i en ia  
f u t e r  i t ka n in ,  w e łn i a n y c h  od m u łó w .—

R - O S S J A .  N.  P a n  w y d a ł  do a r c yb i s k u pa  zamie szk a ł yc h  
w Grecj i  O rm ia n ,  n a s t ę p u j ą c y  r e s k r y p t :  „ P r z e w i e l e b n y  
N ar se s ie  a r c y b i s k u p ie  o rmiańsk i !  O d  dawne go  j u ż  c z a ­
su i p r z y  nie jedne j  sposobnośc i ,  szczególniej  zaś w ciągu 
t e raźn ie j sze j  wojny z P e r sa mi ,  k tó re j  po my ś l n eg o  k oń c  i 
w k r o tc e  o c z e k u j e m y ,  złożyl i śc i e do w o d y  wie lk iego 
p r zy w ią za n i a  dla Rossj i  i czynn ego  u d z i a ł u  obok  naszych 
wojsk  z n a r a ż e n i e m  w ła s n e j  waszej  osoby.  D o w ód ze a  
oddz ie lnego  k o r p u s u  k a u ka zk i eg o  j e n e r a ł  adjutant!  P as z ­
kiewicz z d a w a ł  mi k i l k a k r o t n i e  sp rawę  o te'm chw al eb-  
ne'in pos tęp ow aniu  waszem z oświadczeniem,  że w ciągu 
operacj i  wo jenn yc h  odznaczal i śc i e  się szczegó lną g o r ­
l iwością o d o b r o  Rossj i  i żeście n ie  ty lk o  m ą d r ą  r a d ą  
i n a p o m n i e n i e m ,  ale t a k ż e  w ł a s n y m  p r z y k ł a d e m  p r z y ­
j azn y  sposób  my ś len ia  l u d u  o r m ia ń sk ie g o  dla nas  u t r z y ­
mali .  D la  odznaczen ia  waszych z a s ł u g  t a k  uży te cznych  
i n a  d ow ód  mojej  szczególne j  życzl iwości  dla  ca łeg o  l u d u  
o r m ia ńs k ie g o ,  u m y ś l i ł e m  po l i czyć was  do r z ę d u  kawa ­
lerów- o r d e r u  S. A le x a n d r a  N e w sk ie g o ,  k t ó r e g o  znaki  
za łącza jąc ,  pozos ta j ę wam p r z yc h y l n y .  W  P e t e r s b u r g u  
dn ia  25 s tycznia  1828 ( p o d p i s a n o )  M I K O Ł A J . “  — P r z e ­
ł o ż o n y  n a d w o r n e g o  k a n t o r u  i n t e n d e n t u r y  m a rs z a ł ek  
d w o r u  b a r o n  A l l be d y l ,  o t r z y m a ł  od  N.  P an a  w dniu 22 
m a r c a  r  b .  n a s t ę p u j ą c y  r e s k r y p t :  ,,  B aro n i e  P io t rze
R o m a n o w ic z u /  Z r a c h u n k ó w  k a n t o r u  n a d w o r n e g o , k t ó ­
re śc i e  z łoży l i ,  wy jaśnia  się c i ąg ła  wasza gor l iwa  i nie 
u t r u d z o n a  s t a ran no ść  nie i yl ko w p rzes t r zegan iu  in te resu  
k o r o n y ,  ale t a k i e  tt u l epszan iu  pos tępu jącem powierao
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ne j 'wa i r !  .ndpunist i  aćji.  R a c h u n e k  z r. IS27 sp rawia  tm 
r ó w n i e ż  u k o n t e n t o w a n i e ,  i ż .w id z i eó  m o g ę  w t y m  r o k u  
z na czn ą  oszczędność  w k a n t o r z e  n a d w o r n y m ,  u s k u t e c z ­
n i o n ą  p r ze z  waszą g or l iw oś ć  i t r a fne r o z p o r z ą d z e ­
n ia  i t ak  r ep e ra c je  j ak  od no w ien ie  'wielu gm a c h ó w ,  n a  
co w razlie p r z e c i w n y m  m u s i a n o b y  assygnować  od d z i e l ­
ne  s u m m y .  P r a g n ą c ,  okaz ać  wam za tę  g u-liwośc 
m o ją  wd z ię cz noś ć  i w y n a d g r o d z i ć  ty lo l e tn ią  i od ­
znaczającą  się sl’u z b ę  w a s z ą ,  w y z n a c z y ł e m  wam 
o pr ócz  ro czne j  pensji  z kassy pa ń- tw a ,  co ro c zn y  doda tek  
po  10,000 r u b l u “  —  Ko n iu sz y  xiąze  D o l g o r u k i  o t r z y m a ł  
od  N.  Pana  w d n h i  24 marca  r.  b .  n a s tę p u j ą c y  r e s k r y p t :
,, P a n ie  ko n iu sz y  xiąźe  D o lg o r u k i !  O g lą d  i łem sain u-  
r żą dz en ie  d w o rs k ie g o  e k w i p i ż u  i r o z m a i t y c h  ekwipa- '  
zów do m a rs z u  p r z y g o t o w a n y c h  i z n a la z ł e m  w s z y ­
s tko  w n a j l e p s z y m  p o r z ą d k u  i d o k ła dn ośc i .  Z r a c h u n k u  
w as z eg o  za r o k  1827 z ł o żo ne go ,  widzę  z n o w u  z u k o n ­
t en tow an i em ,  ze p rzez  go r l iw ą  i c i ąg łą  s t a ran no ść  o d o ­
b r o  ko r o n y ,  oszczędzi l iście w ty m  r o k u  w w y d a tk a c h  
e t a to w y c h  n a  s ta jnie  dw or s k i e  p r z e s z ło  0 0 0 ,001) rubl i .  
Oświadcza jąc  wam po dz i ęko w ani e  moje  za t ę  g or l iw oś ć  
w a s z ą ,  p o s y ła m  w am  ta b a k ie rę  z m oi m  w i z e r u n k i e m  i 
z o s t a j e ' w a m  p r z y c h y l n y m . 1“ —  G u b e r n a t o r  cy w i l n y  P e ­
t e r s b u r g a  s e n a to r  Be zo b r az ów  o t r z y m a ł  od  N.  Pa n a  
dnia 25 m a rca  r.  b. n a s tę p u j ą c y  r e s k r y p t :  ,, W o j e n n y
g u b e r n a t o r  p e t e r s b u r s k i ,  d o n ió s ł  mi j a k  b a r d z o  t r o ­
skl iwi  jesteście o pom no ż en ie  d o c h o dó w  ko l l e g iu m  o- 
p i e k i  powszechne j ,  P r z y j e m n o  mi  jest  o św ia dcz yć  wam 
za to moje  wdzięczność i na d o w ó d  mojej  życzl iwości  
p r z e s y ła m  wam ta ba k i e rę  z m o j ą  cyf rą . “  —  B a r o n e t  . 
J a mes  W y lie, l ekarz  i n s p e k to r  j e n e r a l n y  w o js k  cesa r-  .: 
sk ich,  o t r z y m a ł  ocl N.  P a n a  w d n i u  25 ni area r .  b. 
n a s t ę p u j ą c y  r e s k r y p t :  , ,  Ś w ia t ł a  gor l iwość wasza w p e ł ­
n ie n iu  o bow iąz ków  i c i ąg ła  s t a ra nn o ść  o doskona len ie  
s y s t e m  a tu  admini s t r acj i  l eka r sk ie j  wo j sk  m o ic h ,  z w r a ­
c a ły  zawsze moją  szczegó ln ie j szą  uw ag ę  na  po ży t ecz ne  
wasze  us ług i .  P rac u ją c  za ró w n o  ze s k u t k i e m  jak zgor -  
liw ością  . nad  organize,etą szp i t a lów s t a ł y c h ,  j ednac ie  
gobie co r az  większą  wdzięczność  m o ją ,  na  do w ód  k tó ­
rej  p o sy ła m  wam mój  w ize ru ne k , “  —  P r z e z  u k a z  w y ­
d a n y  dnia 21 marca  do rządząc ego  se n a t u ,  r o z k a z a ł  JN. 
P a n  aby  p r z y łą c z o n e  w s k u t k u  t r a k t a t u  z P e r s j ą  do 
Rossj i  Ch ana ty  e ry w ąńs k i  i n a k i c z e w a ń s k i  n a z w a n e  b y ­
ły  we wszystkich  ak tach p r o w i n c j ą  A r m e n j ą  i a b y  w łą ­
czone  b y ł y  do t y t u ł u  cesa rskiego .  S en a t  r z ą d z ą c y  o, 
t r z y m a  później  przepi sy  ty czą ce  się o rganizac j i  i k sz t a ł t u  
r z ą d u  tej p ro w in c j i , — I n n y m  r e s k r y p t e m  dnia 18 marca  do 
Senatu r ządzącego  w y da ny m  p r z e z n a c z y ł  N .  P.  pens je  d la  
d u c h o w ie ń s tw a .p r z y  kościel e k a t e d r a l n y m  w t w i e r d / y  E- 
r y w a n ,  a mianowicie dla 3 oh x ię ży ,  Igo  d.yakona i 2ch 
psa lmis tów,  —. Z  -Astrachanu dnia  3 marca. T e g o  
poczną zima w okol icach tu te j s zy ch ,  o d zn a cz y ła  się 
nadzwycza j  nem i mrozami  i b y ł a  b a r d z o  n ieszczęśl iwą 
dla ho rd  koczujących,  Żyjących p o d  n am io ta mi  w s t e ­
p a c h  w g ube rn j i  a s t r ac ha ńsk ie j ,  w iadomo b o w i e m ,  ze 
wie lkie  m r o z y  i ś n b g i ,  k tó r y m  zawsze w s t e pach  tych 
zamiecie  t o w a r z y s z ą ,  Są na j wię ksz ą  k lę sk ą  dla ty c h  
pa r t e r s k i ch - l ud ó w .  Do  kopcą g ru dn i  i nie  b y ło  p r awie  i 
z u p e ł n i e  zimy,  c o  b y ł o  p r z y c z y n ą  wielkich s t r a t  w ry-  . 
b p ł os lw ie .  O d  4  s tycznia c h w y c i ł y  m r o z y  i d osz ły  do 
27 [stop , przycze 'm s p a d ł y  ogrom ne śniegi .  T a t a r z y ,

Kirgi/ .y i K a ł t n u c y  koczu jąc ; -  w g u b e r n j i  as t r achańskie j ,  
utraci l i  mnós two  b y d ł a ,  Które s t a nowi  j e dyn eńc h  bo­
gactwo.  B u r z e  z a p ę d z i ł y  cafe g r o m a d y  b yd ła ,  aż na 
ziemię sąs i edn ich g u b e r n j i .  K o m m u n i k  u je między 
h o r d a m i  u t r u d n i ł y  się albo b y ł y  w c i l e  n ie po do b ne ,  
i za ró w n o  lu d z ie  jUk t r z o d y  r o z p r o s z y l i  się. J edni  
ko cz ow tsk o  k a t m u c k i e  u t r ac i ł o  p r z e s z ło  15,004 koni.

(Gaz.  Pet . )

A n g l i a '. — W o d a jn a p e łn i ła  .z m w n  p o d z i em n a  dzieło
B r u n ę i a  w d n i u  14 k w ie tn  a , ws ze la ko  in ż e n je r  t.-n. 
p r z e k o n a ł  się, że n a g ł e  p r z y b y c i e  wody  nie j e s t  skutkiem 
wdarcia  się T am iz y ,  ale pooh >dzi z obfi tości  zaskórnćj .  
—  N a  o s t u t n i en r  pos ie dze n iu  to w a r z y s t w a  katol ickiego 
w D u b l i n i e ,  w in s z o w a ł  pan  Oeonn -1  I r l a n d c z y k o m ,  że 
te raźn ie jsze p o ł oż en ie  d y p l o m a t y c z n e  W i e l k  ej Bry tan j i  
jest  za w i k ł a n e ,  a l b o w i e m  r z ą d  a n g e l s k i  b ęd z i e  musiał  
u ż y w a ć  po m o c y  i r l a n d j i  , a ta w ten czas ty lk o  dopo ­
może je j  szcze rze,  jeśli będz ie  mia ła  w y m i e r z o n ą  spran 
wiedl i  wość.  — W  G r e e n w ic h  o d b v w i  się t e raz  z w y k ł y  
j a rm a r k ;  t r u d n o  j e s t  cud z o z i em c ow i  mie ć  o n im  d o k ł a ­
dne  w yo bra że n ie :  Tys ią ce  m i e s z k a ń c ó w  s t o l i c y  p r z y b y ­
wają  t am lą d em  i wodą;  k o l o s a l n y  n a m i o t  oświecony 
j e s t  17,000 k o l o r o w y ch  lump,  n ie  l i c ' ą c  p r z e z r o c z ó w  i 
i my ch . św ia te ł ;  sa la  balowa  u r z ą d z o n a  j e s t  na 4000 osób,  
sam n a m io t  ma 700 s tóp  d łu g o ś c i  i 75 sz e rokośc i .  In. 
ny n a m io t  p r z e z n a c z o n y  jest  u a  ćwicze n ia  gimnastyczne 
i mieśc i  w sobie  p a n o r a m ę  b i t w y  na w a ryńsk ie j  i zdarze­
nia. n i e sz c zę ś l iw e go  w t e a t r z e  b r u n sw T c k im .  —  Goniec 
u t r z y m u j e ,  że p o d o b n ie  j.ak wojsko,  a n g i e l s k ie  z Por- 

j tiŁgiiju t a k  w.o sko  f r a n c u z k i e  u s t ą p i  z u p e ł n i e  z His a. 
i p an j i  i ze o ba dw a  te kraj.e b ę d ą  z o s ta w io n e  własnemu 
losowi .  —  P o d ł u g  d z i e n n i k a  G l o b e ,  uorgar i izowanie 

: Grecj i  i za bezp ieczen ie  T u r c j i  o d  u p a d k u ,  będz>e teraz 
* p r z e d m i o t e m  szcz eg ó l n ie j sz y ch  s t a rań  Angl j i  i Francji .
I—- N i e p o d o b n a  d ać  w ia rę ,  j a k  r o z c i ą g ł e  są p rzywi le je  
kompanj i  wschodn io ,  indy jsk ie j ,  i t r u d n o  p o j ą ć ,  j ak do­
t ą d  z d o ł a ł a  p o s t a ra ć  się o p r z e d łu ż e n ie  t y c h  p rzywi le­
j ó w ,  t ak uc i ąż l iw ych  d la  lu d u  an g ie l s k i eg o .  P r z y t a ­
c z a m y  n ie k tó r e  z nich:  i )  Zac ień  Anglik n ie m o że  bez
do.z wolenia  kompanj i  udać się do  Indj i ,  k r a ju ,  którego 

. z d o b y c i e  ty l e  krwi i p i e n ię d z y  n a r ó d  ang ie l sk i  koszto­
wało.  P o z w o le n i e  to  z  wielkim w yd a tk ie m i trudami 

‘ w y d a j ę  się po w y r a ź n e m  o św ia dcz en i u ,  iż u d a j ą c y  się 
t a m,  p od le gać  będz ie  p rawom kompanj i  ws c ho dni o-i n dyj- 
skiej .  2 ) . P r z y b y ł e m u  do Indj i  Angl  kowi ,  m o ż n a  odebr.ić 
to  p o z w o l e n i e ,  i bez w y m ie n ie n i a  p o w o d ó w  od es ła ć  go 
na p o w r ó t  do Anglj i .  3 ) Bez  w y r a ź n e g o  pozwolenia 
nie m o ż e  Angl ik w In d ja c h  oddal i ć się o 1 0  mil a n ­
g ie l sk i ch  od  s to l i cy  r ządu ;  a p oz w o le n ie  takie mo ż e  bydź 
r ów ni eż  cofnione in  bez w y m ie n ie n i a  po w od ó w .  4 ) Ż a ­
d en  Ang l ik  nie m o ż e  bez w y r a ź n e g o  pozwo len ia  od m ie ­
niać mie j sca  mieszkania swego .  5 ) N a j l i ch s zy  p o s ł u g a c z  
kompan i i  m o ż e  b rać  do więz ienia Angl ika ,  k tó r e g o  nie.  
m a j ą c e g o  poz wo le n ia  s p o t k a ł  o 10  m l od  stol ic r zą d u ,  
to  j e s t  Ka lkuty ,  M a d r a s  i Bombaj .  6 ) Ang l ik ,  k tó r y b y  
śmia ł  han d l ow a ć  solą ,  t a bak ą  i r y ż e m ,  nie ty lko  ut rac i  
t o w a r ,  l ecz  o raz  zap łac i  t r z y k r o t n i e  w ar t ość  j e g o .  7 ) 
Ż a d e n  Angl ik nie może  r o b ić  op jum.  8 ) Ż a d e n  Anglik 
m e  m o ż e  ku po w ać ,  ani dz i e r ża wi e  w łas nośc i  g r u n t o w e j
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za o b r ę b e m  mias ta  K a l ku t y ,  M a dr a s  i Bombaj .  9 )  Bez  
po zw ole n ia  kompanj i  nie mo g ą  A n g l i c y  odprawiać  p u ­
bliczny ch'  z g r o m a d ze ń .  10) A n g l i c y  nie ma ją są dów  
p r z y s i ę g ł y c h  do sp raw cyw i l ny ch  w jn d ja ch .  11) V\ ol. 
ność d r a k a  nie is tniej e.  12) iV.ie mają A n g ' i c y  ż a d n e ­
g o  udzia łu  w ob j e ra n i u  u rzędn ików,  lubo przez podatki  
p r z y k ł a d a j ą  się do ich u t rzymania .  13) Anglik k tó ry by  
za p o w ro t e m  swoim o s k a r ż y ł  kompari ;ą o z ł e  o b c h o d z e ­
nie sie, '  ponosi  zu pe łn i e  ohuś  p roband i ,  co się sp rzeciwia 
p o w s z e c h n y m  p raw om  Angie l sk im.  — G az e t a  T im es  
c z y n i  nwage :  —  , , G d y b y  widok kompanj i  wschod n io  in­
dyjskiej  i k ra ju  j e j  źa dz ie rżawionego ,  p r z e d s ta w i ł  się p ie r ­
wszy  raz  w o b e c n y m  czas ie,  ma ło  za pe w ne  zn a la z ł o b y  
sie z iomków n as zy c h  z kiassy m y ś l ą c e j ,  k tó rzy  by o- 
czom swoim zawie rzy l i .  P rz yw i l e j  kompanj i ,  k tó r y  u- 
k oń cz y  sią w ro k u  1833, j u ż  za p e w n e  n ie  będz ie  p r z e ­
d ł u ż o n y m — W i ad o m o ,  iż vwele ub o g ic h  ludzi  wynm-i 
się do A m er yk i ,  t ak ich  n a w e t ,  k te r/ .y  nie  n n j ą  p ien ię ­
d z y  na  zap ła ce n ie  za p o d r ó ż . ’ Pospol i c i e  u k ł a da ją  się 
v/ ty m  razie z ka p i t a n e m  o k r ę tu ,  n a  k t ó r y m  p ły n ą ć  
ma ją,  i sp r z e d a ją  m u  się na  p e w n ą  l iczbę lat. Jedna 
z gazet  tu t e j s z y ch  donos i ,  iż za takich  ludz i  p r z y b y ­
łyc h  do A m er yk i ,  p ł a c ą  w nas tę pu ją cy m  s to su nk u :  za 
JNienica 20 do 30 funty szt.  (Ś00 do 1200 zł.  poi . ) ,  za F r a ń - ,  
cuz.a 15 fu n t. szt. (0500 ż lf. póls ) ,  za A ng l ika  lu b  S z k o - j  
ta 8 do 9 funt.  szter ,  (210 do 360 zł t .  po i . ) ;  H i szpan  zaś 
lub  P o r t u g a l c z y k  nie  może znaleść kupca .  (G.  H  )

FF"iacLo mości N aukowe.
M ie sz k a ń c y  S ta m b u łu  

S t a m b u ł  jest  w p r a w d z i e  mie j scem sk ła d o w em  ca łe ­
go w sc hod u  i p u n k t e m  z jed noc ze n ia  dla wszys tk ich 
n a r o d ó w  oraz  w y z n a ń  wschodu  1 zachodu ,  ale uw aż ane  
wyłąc zn i e  pod  w zg l ęd em  t y l k o  ludnośc i ,  ma mieszkań  
ców ' sa m y c h  Az ja tów "tak m u z u ł m a n ó w  jak n ie  m u z u ł ­
ma n ó w ,  ńie l icząc j ak się samo z siebie r o z u m i e ,  p o ­
sels tw m oc ar s tw  e u r o p e j s k i c h ,  k u p c ó w  i p o d r ó ż n y c h  
p rzed mieśc ie  Bera zamieszku jących.  D o  Az ja tów m u ­
zu łm an ów ,  należą  T u r c y ,  Ara bo w ie ,  j  Pe r sowie ;  do A - ! 
zj alów n i e m u z u ł m a n ó w :  G re cy ,  O m i j a n i e ,  Z y ł z i .  Nie-  
l iczy my  Gr ek ów  międ zy  n a r o d y  wschodnie ,  a b y  zaprze - j  
czać im s ł a w ę  należącą s łu s zn ie  j a ko  p o t o m k o m  ludu ,  
k t ó r y  p ie rwszy  ro z sz e r z y ł  św ia t ło  na zachodzie ,  l ecz  
u w aż a  się i ch  t u ,  z w zg lę d u  Mis k iego po wi no wac tw a  mo-  j 
w y  z d ia l ek t ami  wschodniemu,  co dosyć  w yda tn i e  ich p o - - 
chod ze n i e  ze wschodu wskazu je .  G rec y  pod  wzg lę dem  j 
l i n g w i s t y c z n y m  zbl iżają s i ę - n a j  w i ę c e j ' d o  P e r só w  , O r - i 
mijanie do Turkó .w,  Żydzi  i Arab ow ie  idą  z poko le n ia  Sa- j  
n i ló w .  A n d re o sy  l iczy lu d n oś ć  S t a m b u ł u  w s t o s u n k u ;  
do k o ns um uj ąc e j  s ię .  m ą k i  w lej stol icy,  i podaje  ią n i  j
630,000 g łó w ,  po większej  częś t i  ś a t r i yc h T ur kó w .  I l a m - j  
m e r  p rzec iwnie  podziela j ą  nas tępnie:  \ )  Turcy.  ̂ J dą cy  
z pochodz en i a  czysto t a t ar sk iego ,  noszą na  sobie do tądj  
cechę życia s t epowego ,  której  piec wieków k u l t u r y  za-1 
t r z e ć  n iezdó ła ło .  r l ieupośl i -dzeni  od n a t u r y  ani  n  i d u ­
sz)', ani na  se rcu ,  są przecież nimi co do gus tu ,  t ak da ­
lece,  iż na jp iękn ie j sze  p ł o d y  pe r sk ie j  i a rabskiej  poe ­
zji, do T u r c j i  p r ze n ies ione  i przez T u r k ó w  ( h o d o w a ­
ne wigdnieją,  a lbo się w yra dza ją  dziwacznie .  Z re sz tą  
prości ,  s zcze rzy ,  ws trzemięźl iwi , .wdzięczni ,  ale zarazem

e -  ■ ■■ ■■■ r>  ,

su rowi ,  n i eokrzesan i ,  chciwi; i len iwi ,  ł ą c z ą  do b re  p r z y ­
mio t y  l u d u  koczującego  z wątpl iwemi  Zaletami n i ed o­
kończone j  cywil izacj i ;  w ogólności  są d o br zy  i o ty l e  
ty lk o  zl i ,  o ile sami w rzą dzen iu  m a ją  u d z i a ł ,  l u b  O 
ile ich sam  rz ą d  psuje .  2) Arab ow ie .  Pochod zą  po  
większej  części z E g i p t u ,  i sk łada ją  ty lk o  b a r ­
dzo m a ł ą  część lud nośc i  s t a mb u lsk ie j . — Ro z ró ż n ić  
ich mo ż n a  od  in n y c h  mieszkańców w s c ho d u ,  przez  
chu dą  i w y s m u k ł ą  k i b i ć ,  ‘gw a ł t o wn o ść  po ruszeń  i 
żywość  w postępowaniu .  Ma ją  oni  b>-z wą tpien ia naj ­
więcej żywości ,  r u c h u  i ogn ia  1 są n iewą tp l iwymi  s y ­
na m i  ludz i  s t e p o w y c h ,  b o  mo w a ich '  w y p a d a  z g w a ł ­
to w n oś c ią  sk w aru  a f r yka ńsk ie go ,  a w ich zg łoskach sy ­
czących  s łych ać  j.ik g d y b y  w y d ob y w an ie  pałasza 7, po ­
chwy.  Mówią  oni  wiele i zawsze,  a najzwyczajniej sza  
r o z m o w a  ich, zdaje się b y ć  c i ą g ły m  sp or em  i k łó tn ją .  
Z  t r zech g ł ó w n y ch  cn ó t  A raba ,  hojnośc i ,  w a le czn o­
ści i w y m ow y,  najwięcej’ pozos ta ło  im osta tnie j ;  h o j ­
ność i waleczność zg i n ę ły  w zamęcie cywil izacj i  mie j ­
skiej ,  w h a n d l u  i s tos unk ach  z in ne m i  mieszkańcami .  
T u r k o w i  zdają  się oni śmi esz nym i  i k a r y k a i u r ą  cz ło ­
wieka,  po do b n ie  jak p ó ł n o c n y  E u r o p y  mieszkan iec ,  
mieszkańca W ł o c h  uważa .  3 ) Pe r sowie.  Je s t  ich w 
S t a m b u l e  t ak  ma ło ,  iż prawie n i k n ą  w n iez l i c zo ny m 
n a t ł o k u  r es z ty  ludnośc i ,  a c h a r a k te r  ich nie jest  tak. 
wy d a t n y ,  i ż b y  ich uważ ać  moż na  za o d zn acz a j ący ch  
się po ś r ó d  1 i n n y c h  mieszkańców stol i cy  tureckiej .  S ą  

-urn—powiększę j  części  k u p c a m i  i de rwiszami ,  a j a k  
tamci  p r ze z  han de l ,  t ak ci za rab ia ją  p rze z  żebran ie .  
T u i  ■cy mają ich za k a c e r z y  i nienaw idzą jeszcze bai dziej 

{ jak ży dó w ,  bo lud  t u r e c k i  wie rzy  ?, podania ,  ze P e r ­
il sowie w yo b ra ż a ć  b ę d ą  w dn iu  sądn ym osłów,  na  któ-  
1 rych  ży d z i  do p ie k ła  p ow ęd ru ją .  Z t a k iego  s tanowi-  
| ska u ważan i ,  n i e mo gą  się po zb y ć  P - r s o w ie  ci ążącego 
} na nicli m n ie m a n ia ,  ze z m a t u r y  s k ło n n i  są  do k ł a m .  
I s iwa i oszustwa.  4 ) Żydz i .  D u m a  re l ig i jna  T u r k ó w  
’ w zg lę de m  żydów,  p o k a z u je  się z rad naj lepiej ,  że zy-  
1 do w i" nie  wolno  jes t  w p r o s t  prz.ejść na r e l i g ję  mah o-  

me t ańs ką ,  musi  on  p ie rwe j  zostać ch rz eśe jan inem,  za ­
nim go u zn a ją  g o d n y m  p r zy ję c i a  wia ry  Macl jometa .  
5) O m i j a n ie .  Pi lność ,  wy t r wa ł ość ,  p r z e m y s ł ,  j ws t r ze ­
mięźl iwość,  te są,  chwa lebne  ry sy  c h a r a k te r u  O r m j a n  
s t a mbulsk i ch ,  ale z d rug ie j  s t ro ny ,  zac iemnia ją  go wido­
czne ś l a dy  b a r b a r z y ń s tw a  i bezczelności .  T u r e k  obw i ­
nia  Pe r sa  o g r ub jańs tw  o,  Greka o bez wsfydność ,  a 
O r m j a n i n a  o cyn izm.  '6 ) Grecy .  P o m im o  uc i emi ęż en i a  
i u p a d k u  t ego n a r o d u  od ty lu  wieków,  dochowal i !  j e ­
d n a k  Grecy  ducha  swoich p r zodków,  i u k r y w a l i . g o  j a k ­
b y  ogień święty pod  za rzewiem.  C h a r a k t e r  ich jest 
miesz an in ą  świe tnych  p r zy mi o tó w  i s ł abośc i  n i e k ie dy  
po d łych .  S m a k  i w y tw o r n o ś ć  odziedziczyl i  w  całości  
po swoich p rzo dka ch ,  a chy t rość  ich j e s t  s k u tk i e m  p o ­
s tęp ow ania  ich ci emiężyciei i ,

W yjątek]  3 opisów poclrózy. p o d , w zględem  politechnicz­
n ym  odbytej pieszo w czasie fe r j i  roku  1823 i 182-1, p rze z  
A n to n ie g o  H a n n a , f i lo z o f j i  m a g is tra  i p re p a ra to ra  w p r a ­
cowni c/ieinicznt j  królew skiego warszaw skiego uniw ersytetu .

Q D alszy ciąg )
D rezno. — P r z y b y w s z y  do D rez na  zwiedzi ł em w s z y s t ­

kie t e g o  mias ta  z b i o r y  i o sobl iwości ,  t udz ież  f ab r ykę
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waci minerelnych  S t r uveg o ,  i mia łem sposobność pozna* 
nią je d n e g o  fabrykanta magnesów,  który od wszystkicli 
de t ąu  zna jomych odmiennym sposobem od razu do 25 ło. 
ciągnące robi magnesy.  Nadto znany jest  w całej  ok o­
l icy z kuracji wielu chorób  za pomocą magnesu ,  obznaj- 
gaiony przez niego z całą manipulacją przy takowem 
leczeniu nieodzowną,  przekonałem się: że kierunek po- 
eiągań magnesem i położenie  osoby na południku ma- 
g e e t y c z n y m  jest  rzeczą istotną* Widziałem wielu na 
bóle z fbów,  oczu,  g łowy,  r eum a ty czne  i pedogryczne  
cierpienia u le czonych ,  co większa po kszywaeo mi esobę 
co dzień parę razy Epilepsją miewającą,  którą dla p ró b y  
dwa razy  dniem we wszystkich kierunkach,  i po wszy- 
Stcich częściach ciała w ten sposób magnetyze  wana,  juz 
od 3 niedziel żadnego niemiała paroxyzmu.  Fakta takie 
pilnie zb ie rane ,przez osoby z naukami przyrodzonemi  obe­
znane,  m o g ły by  dla ca łej  nauki p rzyrodzonej  stać sie 
wielkiej wagi.
Po zwiedzeniu tam n iek tórych  fabryk jako  to:  garbarni,  
robót  tkockich,  tudzież domu zarobkowego urządzonego 
dla najuboższej  fclassy ludu,  (która u nas pod nazwiskiem 
żebraków bez różnicy płci i wieku,  wszystkie prawie j  

miejsca publiczne,  udawamemi jękami nape łn ia jąc,  z leni-i  
StWa staje się na t ręc twem niezmiernem)  udałem się tak- i 
z e  do Misnyi (Meissen) gdzie je s t  fabryka s ławna  por-i 
cciany tak nazwanej  Saskiej.  Wtćj  jednak,  ^ t a k  jak w i 
W iedniuj) naj istotniej szych rzeczy  to  jest  l abora tor jum 
w k torem anassę i farby przyprawia ją,  a nawet  pieca 
wielkiego, mimo wszelkich nabiegów widzieć niemogłem.

Berlin. — Stolica pańs twa  pruskiego,  r ezyd enc ja  króla 
oraz lamilji panujące j ,  we względzie porządku z e ­
wnęt rznego  od naszej daleko pośledniejsze za jmująca  
mie jsce  (1) nie jes t  bynajmniej  siedzibą' p r zem ys łu  
fa b ry cz ne go  i co do tego  z \Yic-dniem w porównanie pójść 
niemo że. Żpom ię dzy  wielu jednak  c o d o  liczby ręko-  
dzielnii  fabryk k tóre  zwiedza łem,  t r zy  tylko na szczegół-i  
niejszą zda ły  mi.się zasługiwać uwagę,  t o je s t  z r z ą d o ­
w ych,  fabryka porce lany  i gisernia żelaza,  tudzież f a b r y ­
ka pieców Feilnera.

Pierwsza z n ich przy  wzorowej  administracji wiele 
z zagranicznemi n_co do sztuki) mając wspólności ,  odzna­
cza się szczegóiiiej  s / . tucznemi  wyrobami n iepolewane-  
mi (en biscuit) i dosyć jes t  na poparcie zdania tego  
przy toc zyć  kilka świeżych  j e j  p ło dó w,  s mianowicie fi­
gur najdokładniej  wypracowanych.  T e  zasłonami  tkaip- 
kę ł.repy haf towanej  naśladającemi,  3 massy porcelanowej  
wyrobionemi ,  są pokryte:  dowód do jak wiełkej dosko­
nałości posunięta jes t  sztuka wypalania,  i skład massy 
z b t ó r y c h  tak delikatne rzeczy ,  przy najgustowaiejszem 
onych  u łożeniu do najv. ięfc.zego z łudzea ia  nasiadu.ą n a ­
t u r ę .  Laboratorium w którem takową massę przyp ra ­
wiają, tudziez samego p ieca wielkiego do k tór ych  wstęp 
zupełnie zabroniony,  widzieć n i tmogłem.  Machina pa 
rowu jes t  w niej ogólnym m o to i re n a .

Giserniazela/.ci. •— Co do fabryk produktów z lanego  ż e ­
laza,  mówić śmiele można,  iż podobnej  nawet w Anglji  
nie znajdzie, Dokładność  w robocie połączona  z najwięk

M,1) Oprócz ulic brukowanych teraz t sposobem wicleńskim-

szym gus tem,  któremi się każdy wyrób cechuje ,  dowo­
dzi głębokiei  znajomości  sztu A na leżąeych do L » ;  fabry­
ki iudjwiduow a szczególniej  opie&i r z ą d t r r  k tóry  tak 
nagrodami za nowe ich prace,  jako też wysyłan iem po 
rozmaitych krajach,  do nowych,  coraz śmielszych przed­
sięwzięć zachęca  i często t rudną  bardzo do teg o  drogę 
ułatwia.  Świadkiem jsst  t ego  za łożony kosztem rządu 
zbiór wyrobów celniejszych,  w k t ó ry ch  przypadkowe 
wady hutnicze  poprawiają pierwsi ar tyści  w liczbie prze­
sz ło  5o tam o pie rwszeńs two walczący.  Pozostanie na- 
koniec świadkiem doskonałości  stopnia 1) pomnik w 
kształcie obeliska w guście go tyckim wystawiony za lial- 
ską bramą na wzgórzu piaszczystem Lir cut zb ęrg, na pa­
miątkę zwycięz tw ostatniej  kampanji ,  ozdobiony gmą 
naturalnej  wielkości posągami w a l egor ycznych  ubiorach 
2) most w mieście na rzecze Spree  od zamku królewskie, 
go do Alei (M ut e r  Lindenj  p rowadzący .

1' ahryka p ieców .— Niepodobna zapewne znaleźć nig­
dzie tak dobrze  urządzonej  i p r zepychem w robocie od­
znaczającej  się fabryki pieców, jaką je s t  Feilnera.  Zda/e 
się ona bydź  ogniwem łączącem pros te  garncarstwo 
z robotą  wyrobów porce lanowych,  między któremi wsze. 
dzie jakoby między dwoma rodzajami robot  niepodo­
bnych ,  zwykl iśmy upa t rywać  różnicę.  Wszys tko co tyl­
ko t eo r ja  i praktyka do zastosowania poradziła,  jest w 
niej po łączone .  Ma chiny  naspo sób  W e g w o o d a  urzj- 
dzone do szlamowania,  strugania i mieszania zarazem gli­
ny,  zaradzają  tej  wielkiej niedogodności  w fabrykach 
gdzie ro b o ty  takowe za pom ocą  rąk zwykle są wykony, 
wane,  niejednos ta jnego wyrobienia massy,  ztąd też  nie* 

( znają przypadku zby t  upowszei  hnionego ( n a w e t  w po- 
wolnem suszeniu) zmienia: zewnęt rznej  pos tacipo wysuszę 

, niu rzeczy  a tern bardziej jej  wypaleniu.  Piec wielki do wy- 
| pałania uż ywa ny,  podobno na wzór porcelanowego sta- 
1 wiany, iest w kształciep ieców p ieka rn ianych ,  j ed iych nad 
drugiemi umie zc żo n y ch .  Kształ t  i po łożenie  jego  tako­
we, n ie tylko  dogodnym jest do wypalania sztuk wielkie, 
go wymiaru ,  alt? nadto podając sposobność  władania po­
d łu g  woli stopniem te m per a tu ry  za pomocą  ciągów, o- 
szczędza je szcze  o i  mater ja łu  opałowego,  gdy/, ogień 
przechodząc  z dolnego przez Całą d ł u g o ś ć  każdego naci 
nim umieszczonego ciągu, rozgrzewa  w nich robotę tak ,  iź 
do wyp alen ia je j  mniej już uż yć  t rzeba  ciepła i ztamtąd 
przechodz ąc  jeszcze przez komin, ogrzewa częścią 
warsz ta ty na piętrach nad nim umieszczone,  częścią 
suszarnie wktórych świeże z łożone  są roboty .  ( i ) G o d -  
nym jest  widzenia wt e j  fab ryce  skład pieców rozmai te ­
go tak zewnęt rznego  jako i w ew nę t r znego  składu,  naj­
gustowniej ,  bądź to płaskorzeźbami,  bądźszłakami jak na 
porce lanie najpiękniej emaliowanych i mozaikowanych; 
f igury naturalne j wielkości niepolewane (en biscuit) przez 
a rtys tów w akademji  sztuk pięknych z ordynaryjnej  gliny 
czerwonej  w yp racowane ,  tudzież wanny wewnątrz i ze ­
wnątrz jednostajnie polewane d o 4 centnarów ważące,

( Dokończenie nastąpi)

( 1)  M odel takowego pieca znajduje się ju z  w fabryce ra. 
d z i e j o w s k i e j .  J

D o dzisie jsze j g azety  d o łą ż ó n y  jes t N er T l “o ik jH iiica  obw ieszczeń ''


